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			ROZDZIAŁ OD REDAKTORA.

Czy potrzebny jest nowy paradygmat równoważenia efektywności isprawiedliwości?

		

		
			Dlaczego pominięto aspekty historyczne?

			Tytułowe pytanie wprowadzenia do tomu 2 trylogii Gospodarka Polski 1918–2018 ma charakter prowokacyjny, podobnie jak treść tego tomu, który zachęca do pytania ojego spójność zcałą trylogią. Dlaczego nie ma tu systematycznej analizy faktów zlat 1918–2018 dotyczących zmian wproduktywności pracy, wynagrodzeń, nierówności wpodziale dochodów, ubóstwa, wykluczenia społecznego, bezrobocia wPolsce oraz lansowanych przez uczonych, partie polityczne ikolejne rządy pomysłów na rozwiązanie tych kwestii bez negatywnych ich konsekwencji dla wzrostu PKB per capita, indywidualnej wydajności pracy ikreatywności? 

			Te kwestie zostały zasygnalizowane wtomie 1, którą zamknęliśmy rozdziałem wskazującym na potrzebę orientacji rozwiązań instytucjonalnych ładu społeczno-ekonomicznego ipolityk publicznych wkierunku zintegrowanego rozwoju, czyli podnoszenia jakości wartościowego życia wcałej przestrzeni bytu idziałania człowieka. Są one omawiane wróżnych aspektach, jednak nie wpodejściu holistycznym wobszernej literaturze poświęconej historii Polski ostatniego stulecia ipolityki społeczno-ekonomicznej międzywojnia, PRL oraz czasom transformacji ipo akcesji do Unii Europejskiej [Mieszczankowski, 1983; Golinowska, 2018; Kabaj, 2005; Roszkowski, 2008; Kowalik, 2009; Rosati, 2010; GUS, 2014; Bukowski, Koryś, Leszczyńska, Tymiński, Wolf, 2018; Grycuk, Russel, 2018; Leszczyńska, 2018].

			Obiecujemy powrót do historycznych doświadczeń Polski zlat 1918–2018 wtomie 3, gdzie omówimy kwestie związane zmodernizacją dla zintegrowanego rozwoju, którą będziemy analizować nie tylko wsferze ekonomii, polityki ispołecznej, lecz także kapitału ludzkiego, technologii, konsumpcji, natury irodziny wniej funkcjonującej oraz aksjologicznych przewartościowań. 

			Przesłanki, zpowodu których powstała ta teoria

			Postulowany wtomie 1 paradygmat zintegrowanego rozwoju zobowiązuje do myślenia interdyscyplinarnego, holistycznego, zorientowanego prospektywnie na racjonalne rozwiązywanie wyzwań izagrożeń rozwojowych przyszłości. Okumulujących się ryzykach przetrwania ludzkości wiemy już wiele [Attali, 2002; Kołodko, 2013; Hungtington, 1997; Bogle, 2009; Bauman, 2010; Beck, 2002; Barber, 2009; Galbraith, 2004; Randers, 2014]. Wiemy też wiele obezradności wobec tych zagrożeń ekonomii głównego nurtu opartej na paradygmatach indywidualizmu, której zwolennicy hołdują nadmiernemu redukcjonizmowi, policzalności, precyzji matematycznej, eleganckim modelom użytecznym dla stylizowanych faktów ianaliz ilościowych, pomijającym zwykle to, co jest niewymierne, niewspółmierne, chaotyczne, koincydentne [Frydman, Goldberg, 2009; Sedlacek, 2009; Zawiślak, 2011; Mączyńska (red.), 2014]. 

			Niemądrze byłoby sądzić, że te pomijane wteoriach imodelach ekonomicznych fakty nie mają znaczenia dla jakości naszego życia. Mamy jednak problemy zwyzbyciem się skłonności do mechanistycznej percepcji procesów ekonomicznych, gdyż chcielibyśmy, aby można było nimi tak łatwo sterować jak maszynami. Ten przejaw irracjonalizmu ludzkiego umysłu jest wpisany wjego naturę, jest wyrazem tęsknoty za doskonałością, wolnością, bezpieczeństwem, podmiotowością. Dlatego, jak zauważył Adam Smith wTeorii uczuć moralnych: „Pragnienie, by być wiarygodnym, pragnienie przekonywania, przewodzenia ikierowania innymi zdaje się jednym znajsilniejszych zwszystkich naszych naturalnych pragnień” [Smith, 1989, s. 474]. Uczeni realizują je przez tworzenie teorii, modeli teoretycznych, idei, które mogłyby mieć znaczenie poznawcze, prognostyczne iaplikacyjne. 

			Misja ekonomii powinna się wyrażać również, amoże przede wszystkim, wnależytym wypełnianiu funkcji prognostycznych iaplikacyjnych, anie jedynie opisowo-poznawczych idlatego musi się opierać na paradygmatach umożliwiających wykorzystywanie teorii do efektywnego realizowania celów rozwojowych wszystkich grup uczestników gospodarowania, wszczególności zaś motywowania do pomnażania dobrobytu indywidualnego bez umniejszania dobrobytu innych, także przyszłych pokoleń, czyli wduchu samoodpowiedzialności, odpowiedzialności wewnątrzpokoleniowej imiędzypokoleniowej. Ztak rozumianej misji ekonomii wyłania się pytanie onowe spojrzenie na kryteria sprawności mechanizmów regulacji systemów ekonomicznych, które wpraktyce są mieszanką mechanizmów, instytucji, narzędzi iprocedur wyłaniających się spontanicznie ikreowanych decyzjami uczestników gospodarowania, wtym również przez organy władz państwowych iponadnarodowych. 

			Rosnąca świadomość tak rozumianej misji ekonomii sprawia, że od czasu publikacji pierwszego raportu Klubu Rzymskiego w1973 r. ekonomia PKB-owska stopniowo straci swój blask wdebatach teoretycznych. Ciągle jednak jest podstawą uprawiania polityk makroekonomicznych, zarówno tych opartych na paradygmatach ekonomii liberalnej, jak ikeynesowskiej. Nie została też porzucona wstrategiach rozwoju zrównoważonego ekonomicznie, społecznie iekologicznie lansowanego przez Radę Europejską, lecz wsymbiozie znią opracowywane są jej wytyczne, które stanowią podstawę do narodowych strategii rozwoju sygnatariuszy UE. 

			Wzrost PKB nadal pozostaje wcentrum zainteresowań rządów. Wprzeliczeniu na głowę bywa traktowany przez rządzących jako miara produktywności pracy narodów, anawet ich dobrobytu1. Jego wysokiej dynamice istabilności są podporządkowywane strategie rozwojowe idlatego na tym wskaźniku oparte są powszechnie obowiązujące rachunki narodowe, które powstały zpotrzeby uchronienia gospodarki kapitalistycznej przed nękającymi ją coraz głębszymi icoraz powszechniejszymi periodycznie powtarzającymi się kryzysami. Powstaje pytanie, czy te rachunki opracowane kilkadziesiąt lat temu zpotrzeby stabilizowania wzrostu produkcji materialnej są dobrą podstawą rozwiązywania zagrożeń rozwojowych gospodarek narodowych współczesnego kapitalizmu? Chodzi zwłaszcza ote emancypujące się, które chcą przezwyciężać pułapki rozwojowe, jakie rodzi globalizacja liberalizacji, wszczególności zaś: narastających nierówności wpodziale dochodów na tle ograniczeń ekologicznych, niekompatybilności generacyjno-populacyjnych wskali globalnej, kryzysu rodziny monogamicznej czy rozwoju zależnego od interesów politycznych najpotężniejszych wskali światowej gospodarek, korporacji transnarodowych ibiurokratycznych organizacji ponadnarodowych.

			Po co taka matematyzacja iprawa natury?

			Na pytanie, jak uchronić gospodarkę ispołeczeństwo przed konsekwencjami populistycznych spektakli pod hasłem solidarnego, sprawiedliwego iracjonalnego państwa jako gwaranta powszechnego dobrobytu, efektywnej izgodnie ze społecznymi aspiracjami rozwojowymi odrabiającej dystans rozwojowy gospodarki oraz mocnego isuwerennego państwa, nie jest dobrze odpowiadać za pomocą opowieści naukowej, gdyż taka narracja jest wrażliwa na zbaczanie wświat idei obarczonych ideologią. Ustrzec przed tym może logika matematyczna iarytmetyka rachunkowości powiązane zprawami, które rządzą przepływami energetycznymi występującymi wświecie fizycznym, aktórym podlega również ludzkie działanie. Bez systematycznego itrwałego zasilenia energetycznego niemożliwa byłaby praca, akumulowanie, użytkowanie irozwijanie kapitału ludzkiego. Tak sądzą autorzy nowego podejścia do harmonizowania kryterium efektywności mikroekonomicznej ze sprawiedliwą dystrybucją dochodów za pośrednictwem godziwego wynagrodzenia prezentowanego wtym tomie. Wnawiązaniu do praw termodynamiki przyjmują, że człowiek, aby być nosicielem kapitału ludzkiego, potrzebuje energii i, podobnie jak wświecie fizycznym, musi być zasilany energetycznie. Jego zasilenie energetyczne można określić precyzyjnie wkategoriach pieniężnych iwyliczyć wartość jego pracy jako wkładu do produktu izakumulowanejw postaci potencjału kapitału ludzkiego. Aby to zasilanie energetyczne gwarantowało trwałość reprodukcji kapitału ludzkiego, minimalne wynagrodzenie godziwe wyrażone wwartościach pieniężnych musi zabezpieczyć reprodukcję prostą kapitału ludzkiego dla rodziny wydającej dwuosobowe potomstwo. Założenie to jest prostym nawiązaniem do sprawiedliwej dystrybucji dóbr opartej na koncepcji A. Smitha zaczerpniętej od Arystotelesa, auzupełnionej oteorię trzech czynników. 

			Należy dodać, że taki podział wsparty rachunkiem marginalnym kosztów ikorzyści krańcowych angażowanych czynników produkcji uzasadniał jako sprawiedliwy John Bates Clark. Jednak niepodważalna wsensie rachunkowym sprawiedliwość dystrybutywna Clarka ma charakter poglądowy, gdyż odnosi się do rynków doskonale konkurencyjnych, wktórych funkcjonują ekoni, którzy nie podlegają ograniczeniom informacyjnym, poznawczym iemocjonlnym, anie ludzie. Spełnienia tych rygorów nie wymaga postulowana koncepcja godziwego wynagrodzenia. Jej nowością jest również respektowanie praw natury wyrażonych fizycznymi przepływami energetycznymi imożliwość praktycznego jej użytkowania wrachunkowości. Wtym znaczeniu jest niepodważalna wsensie naukowym, praw, które rządzą światem natury. Reguły podziału dochodów nie mogą ignorować tych praw niezależnie od tego, na jakiej podstawie aksjologicznej miałyby być one oparte. To właśnie zpowodu nierespektowania tych praw mamy do czynienia zpodziałem na koszt najuboższych grup społecznych, przyszłych pokoleń, życiem wczasie pożyczonym, które wystawia rachunek przyszłym pokoleniom ifunduje szoki podażowe ipopytowe, ubóstwo iwykluczenie, niepokoje społeczne, migracje, przewroty polityczne irewolucje. 

			Rozumne użytkowanie wolnego wyboru ikreatywności ludzkiej psychiki ma miejsce wówczas, jeśli jest zgodne zprawami natury. Próby przekraczania granic tych praw wcześniej czy później kończą się fiaskiem, tragediami milionów ludzi, awnajlepszym przypadku rozwojem zależnym. Ztego powodu potrzebne są nowe reguły podziału dochodów, które gwarantowałyby godziwe wynagrodzenie wzgodzie zprawami natury, umożliwiające równocześnie optymalizowanie produktywności czynników wytwórczych względem celów zintegrowanego rozwoju. 

			Autorzy koncepcji godziwego wynagrodzenia prezentowanej wtym tomie są świadomi, że docieranie do prawdy omechanizmach optymalizacji efektywności ekonomicznej isprawiedliwego podziału jest niezmiernie skomplikowane iwymaga odwoływania się do wzorców, sądów normatywnych, które trudno jest opisać językiem precyzji matematycznej. Zakładają, że do tej precyzji może przybliżyć wiedza oprawach natury, dlatego do nich nawiązują ipostulują, aby je respektować również wodniesieniu do podziału dochodów. 

			Nowe podejście do relacji efektywności ekonomicznej isprawiedliwości 

			Powstanie nowych rodzajów ryzyka we współczesnej gospodarce rodzi pytanie ofunkcjonalność paradygmatów ekonomii klasycznej ineoklasycznej wrozwiązywaniu kwestii takiego podziału dochodów, zwłaszcza poszukiwania takich proporcji podziału dochodów, który nie umniejszałby produktywności pracy, kapitału iinnych czynników wytwórczych idefiniowania nowej roli państwa wgospodarce.

			Efektywność ekonomiczna wynika zdziałania pozbawionego marnotrawstwa, skutecznych izorientowanych na efekty synergiczne iograniczanie stratności technik działania. Wtym znaczeniu jest fundamentalnym warunkiem sprawności systemu ekonomicznego, azarazem należy ją postrzegać jako cnotę moralną niezbędną do respektowania odpowiedzialności wobec sfery natury iprzyszłych pokoleń. Dbałość ojej zagwarantowanie jest bezsporna także wwymiarze etycznym. 

			Pojęcie sprawiedliwości jest trudne do zdefiniowania zuwagi na jej mentalne zakorzenienie wtym co dobre izłe, niewymierne iniewspółmierne, faktach mentalnych, czyli regułach percepcji zakorzenionych nie tylko wprawie, lecz także wreligii, zwyczajach, właściwościach iindywidualnych ograniczeniach psychiki. Sprawiedliwość ma charakter normatywny, jest oczekiwaniem bezstronności [Rawls, 1971], zgodności zprocedurami (równych praw do wolnego wyboru) [Nozick, 2010], warunków umożliwiających użytkowanie wolności [Sen, 2002], jako zaś cnota moralna wujęciu „Katechizmu Kościoła Katolickiego” [Katechizm Kościoła Katolickiego, 1994, poz. 1807] „(…) polega na stałej itrwałej woli oddania Bogu ibliźniemu tego co im się należy”. Jeśli założyć, że natura jest dziełem Boga, należy wówczas przyjąć, że rozumne użytkowanie wolnego wyboru ikreatywności ludzkiej psychiki ma miejsce wówczas, jeśli jest zgodne zprawami natury. Nie negował ich twórca ekonomii klasycznej Smith, ajego koncepcja podziału zaczerpnięta od Arystotelesa postuluje podział proporcjonalny do wkładu każdego zwłaścicieli czynników wytwórczych do produktu. Do niej też nawiązuje postulowana wtym tomie koncepcja godziwego wynagrodzenia, jednak zwykorzystaniem praw termodynamiki iwtym znaczeniu jest zgodna zprawami natury.

			Pytanie onowe podejście do kwestii relacji między efektywnością ekonomiczną asprawiedliwą dystrybucją dochodów rodzi też problemy, na jakie natrafiają państwa członkowskie UE przed ograniczeniem rozbudowanych przywilejów socjalnych, które zapewniają rządom poparcie grup społecznych nimi obdarzonych, ale równocześnie generują ogromne koszty iograniczają konkurencyjność. Również „Strategii na Rzecz Odpowiedzialnego Rozwoju”, która jak dotychczas święci spektakularne sukcesy, co zostało wskazane wtomie 1, zwolennicy ekonomii mainstreamowej zarzucają szafowanie przywilejami socjalnymi, politycy zaś opozycji ścigają się zrządzącymi woferowaniu tego typu przywilejów wnadziei na przejęcie steru rządów.

			Godziwe wynagrodzenie aodpowiedzialny rozwój

			Odpowiedzialność wwymiarze osobowym za tych, których los od nas zależy, imiędzypokoleniowym wymaga uznania ekonomiczności działań jako cnoty moralnej, agodziwego wynagrodzenia jako warunku koniecznego zachowania iwzrostu (reprodukcji) kapitału ludzkiego zdolnego do realizowania celów zintegrowanego rozwoju. Dlatego należy szukać wiarygodnej odpowiedzi nieobciążonej racjami ideologicznymi, zniekształceniami związanymi zbłędnymi kursami walutowymi, na pytania, jaki dystans dzieli Polskę wczasach realizacji „Strategii na Rzecz Odpowiedzialnego Rozwoju” od godziwego wynagrodzenia iczy nie dzieje się to kosztem produktywności pracy.Przez przeprowadzone rachunki wtym tomie jest poddawana pod osąd publiczny postulowana koncepcja ustalania godziwego wynagrodzenia wnadziei, że będzie falsyfikowana, uzupełniana iulepszana, aby mogła stać się podstawą pierwotnego podziału dochodów gwarantującego minimalizowanie kosztów polityki redystrybucji dochodów. Te, jak wiadomo, są zawsze ogromne irodzą uzasadnione obawy obilans rachunku korzyści ikosztów dla produktywności pracy iwzrostu gospodarczego. Redystrybucja przez transfery ipodatki wiąże się przecież zwysokimi kosztami transakcyjnymi obciążającymi wzrost PKB, umniejszającymi konkurencyjność przedsiębiorstw izniekształcającymi funkcje motywacyjne wynagrodzeń, atym samym naruszającymi optymalizowanie podziału dochodów zpunktu widzenia harmonizowania kryteriów sprawiedliwej dystrybucji dochodów zproduktywnością czynników wytwórczych. Pytanie, czy równoważy te koszty wwyniku stymulowania popytu globalnego ikapitału ludzkiego oraz dzięki mniejszym nakładom na przeciwdziałanie konfliktom społecznym iprzestępczości iczy możliwe jest lepsze realizowanie dzięki temu celów zintegrowanego rozwoju, jest trudne do rozstrzygnięcia. Jak ten koszt minimalizować, ma podpowiadać teoria prezentowana wtym tomie.

			Dlaczego skoncentrowano się na godziwych wynagrodzeniach iwzroście produktywności pracy?

			Postulowana koncepcja godziwego wynagrodzenia jest próbą precyzyjnego ustalenia poziomu wynagrodzenia pracownika, gwarantującego brak deprecjacji jego kapitału ludzkiego, opartego na pojmowaniu sprawiedliwości, która nie obracałaby się przeciwko efektywności mikroekonomicznej iwtym znaczeniu stanowi nawiązanie do logiki zaproponowanej przez ekonomię neoklasyczną. Jest wtej logice niepodważalna wsensie rachunkowym, ale zgodna również zprawami natury wyrażonymi fizycznymi przepływami ekonomicznych wartości na wzór energetycznych, determinowanymi prawami natury iwynikającymi znich zjawiskami synergii ientropii określanej wtej koncepcji stratnością. Dlatego wymagała przede wszystkim precyzyjnego ustalenia znaczenia użytych wniej pojęć podstawowych takich jak praca, kapitał, pieniądz. Praca jest tu ujmowana jako transfer kapitału do obiektów pracy, płaca zaś wwymiarze godziwym jest minimalną ceną za wykonaną pracę, czyli zużytą energię na transfer kapitału zlokalizacji początkowej do docelowej (zob. rozdz. 2, s. 117 i122). Gdyby płaca godziwa była obciążona podatkiem bezpośrednim, to kapitał ucieleśniony wpracowniku podlegałby deprecjacji, gdyż jego siły witalne (energia) byłyby reprodukowane wniepełnym wymiarze. Zatem zgodnie zzasadą zachowania energii (pierwsze prawo termodynamiki) minimalna płaca godziwa nie może być pomniejszana podatkiem bezpośrednim, aby nie dopuścić do deprecjacji kapitału ludzkiego iuzyskać dodatkowy efekt wpostaci ograniczenia drenażu pracy ikapitału ludzkiego zkrajów niżej rozwiniętych. Zdaniem autorów tego podejścia uwolnienie płacy godziwej od bezpośrednich podatków, czyli jej umniejszania, obok tego, że czyni ją godziwą pozwala racjonalizować wydatki publiczne, które wtej koncepcji będą zasilane podatkami pośrednimi oraz emisją pieniądza przez bank centralny na wynagrodzenia pracowników sfery budżetowej, którzy również tworzą nowe wartości.

			Powstaje pytanie, czy takie rozwiązanie nie grozi ryzykiem miękkiego ograniczenia finansowego, jak miało to miejsce wgospodarce centralnie planowanej. Państwo wimię interesów politycznych może kreować nieoptymalną strukturę podaży dóbr publicznych, ajako zbiorowy właściciel nie ponosi ekonomicznej odpowiedzialności za ryzyko nierównowagi na rynku tych dóbr ikonsekwencje tej nierównowagi dla efektywności ekonomicznej. Na pytanie, czy godziwa płaca minimalna jest wtym przypadku wystarczającym bezpiecznikiem przed nadmierną emisją pieniądza, zdaniem redaktora tego tomu trzeba szukać głębszego iniebudzącego kontrowersji rachunkowego uzasadnienia. Należałoby się natomiast spodziewać, że finansowanie wynagrodzenia sfery budżetowej emisją pieniądza przez bank centralny ułatwiłoby rozwiązanie kwestii niedowartościowania wynagrodzeń pracowników sfery budżetowej. Autorzy argumentują jednak, że rozmiar sfery budżetowej finansowanej przez bank centralny jest ograniczony przez wymóg utrzymania ogólnej produktywności pracy mierzonej wskaźnikiem Q = PKB/W, gdzie Wstanowi sumę płac wgospodarce. Dlatego bank centralny zyskuje dodatkową funkcję kontroli produktywności pracy wgospodarce. Powstaje jednak pytanie, czy ta dodatkowa funkcja kontrolna może efektywnie chronić przed niedostateczną produktywnością pracy wsferze budżetowej. 

			Odpowiedź na pytanie, ile ma wynosić płaca godziwa, ma więc fundamentalne znaczenie dla ochrony gospodarki krajowej przed drenażem pracy ikapitału przez kraje bogatsze oraz zagwarantowania ekonomicznie ekwiwalentnego (względem zużytej energii) wynagrodzenia iwtym znaczeniu sprawiedliwego imotywującego do pracy.

			Powszechnie oczekiwaną cechą wynagrodzenia jest jego ekwiwalentność względem wartości pracy. Pracownik ma otrzymać wynagrodzenie będące zapłatą za to, co wykonał na rzecz firmy. Zpunktu widzenia pracobiorcy sprawiedliwe wynagrodzenie ma odzwierciedlać relatywną wartość wnoszonego przez poszczególnych ludzi wkładu na rzecz wartości wytworzonych produktów iprzetrwania organizacji na rynku. Ponieważ nie jest możliwe budowanie wartości firmy wdługim okresie bez angażowania kapitału ludzkiego odpowiedniej jakości, dlatego wyznacznikiem wartości pracy staje się potencjał kapitału ludzkiego zakumulowany wjego nosicielu, czyli pracowniku. Pracodawca zuwagi na swoje interesy jest skłonny ustalać wynagrodzenie na poziomie motywującym ludzi do pracy ipolepszania kapitału ludzkiego potrzebnego do rozwoju firmy. Wynagrodzenie to może być godziwe, jeśli rynki są sprawne. Te jednak wpraktyce popełniają błędy dystrybucyjne, alokacyjne, stabilizacyjne iumożliwiają przeniesienie części kosztów lub korzyści wynikających zdziałalności jednego podmiotu gospodarczego na podmioty trzecie bez odpowiedniej rekompensaty (externalities). Mają one wpływ na produktywność czynników wytwórczych, wtym stopień wykorzystania pracy, poziom wynagrodzenia za pracę, stan zdrowia idługość życia jednostek, ich zasoby ekonomiczne, uznanie iszacunek.

			Obecnie zróżnicowania wynagrodzeń pozostają pod silnym wpływem nowych zjawisk iprocesów. Są one związane zprzyspieszonym procesem umiędzynarodowienia gospodarek zapoczątkowanym już wlatach 70. XX w. pod wpływem szoków naftowych iwymuszonego nimi nacisku na upowszechnianie nowych technologii, które przyczyniają się do powstania zapotrzebowania na nową jakość kapitału ludzkiego zdolnego do pozyskiwania efektów synergicznych zkompetencji do łącznego użytkowania wielorakich innowacji oraz globalizację liberalizacji. Brak zdolności nieprywatnej gospodarki centralnie planowanej do innowacyjności ioparta na niezgodnych znaturą ludzką przesłankach polityka podziału dochodów według kryterium równości społecznej, zdefiniowanej zgodnie zregułą „każdemu według pracy od każdego według zdolności”, legły upodstaw upadku tego systemu ekonomicznego. Na tle reguł podziału niesprzyjających produktywności pracy ujawnia się również problem nienadążania UE za wzrostem PKB per capita wUSA iinnych krajach, wktórych kryteria słuszności społecznej są podporządkowane efektywności ekonomicznej. Społeczeństwa tych krajów są jednak obarczone: znacznie wyższymi wskaźnikami nierówności wpodziale dochodów, mniejszymi szansami awansu zawodowego zwarstw uboższych, trudniejszym dostępem do wiedzy iwykształcenia, uczestnictwa wkulturze, większymi wskaźnikami agresji, działań przestępczych, nadużywania uprzywilejowanej pozycji, co ma negatywny wpływ na jakość życia. Ich ograniczanie wiąże się zdodatkowymi kosztami obciążającymi wzrost gospodarczy. Pytanie, jak podzielić dochód między pracę ainne czynniki wytwórcze, wszczególności zaś kapitał, wydaje się fundamentalne dla jakości życia iproduktywności czynników wytwórczych.

			Burzliwy rozwój technologii informatyczno-telekomunikacyjnych, nanotechnologii ibiotechnologii poprawiają wydajność pracy, zwiększają zapotrzebowanie na wysokokwalifikowanych specjalistów iograniczają zapotrzebowanie na nisko iniewykwalifikowanych pracowników. Podobnie globalizacja liberalizacji izwiązana znią intensyfikacja handlu zagranicznego zmniejszają popyt na niskokwalifikowanych pracowników izwiększają popyt na wysokokwalifikowanych pracowników wkrajach wysoko rozwiniętych. Towarzyszą temu drenaż mózgów zkrajów rozwijających się, prekaryzacja pracy związana ztrudnościami ze znalezieniem pracy zgwarantowaną podstawową pensją iubezpieczeniem zdrowotnym, rozwojem atypowych form zatrudnienia tymczasowego, awzwiązku ztym narastanie nierówności płacowych na poziomie gospodarki krajowej iwskali międzynarodowej. Rośnie liczba dobrze płatnych miejsc pracy wymagających wysokich kwalifikacji iniskopłatnych niepewnych miejsc pracy związanych zobsługą klasy kreatywnej, spada zaś liczba średnio płatnych miejsc pracy dla robotników [Therborn, 2015, s. 43]. 

			Nieodłącznym zjawiskiem globalizacji liberalizacji jest powstawanie korporacji transnarodowych, deregulacja sektora finansowego, ograniczanie interwencjonizmu ekonomicznego państwa ierozja instytucji rynku pracy. Wwyniku liberalizacji przepływów zasobów między granicami poszczególnych państw korporacje transnarodowe determinują poziom zatrudnienia, monopolizacji rynku, kontrolują otoczenie procesu produkcji od technologii produkcji, przez ceny ipopyt, styl życia, manipulacje gustami konsumentów aż po wpływy na procesy legislacyjne wcelu uzyskania rozmaitych przywilejów iataki spekulacyjne drenujące kapitał. Zagarniane nienależne korzyści mają wpływ na silny wzrost wynagrodzeń kadry menedżerskiej największych firm iróżnicowanie wynagrodzeń. Różnicowaniu wynagrodzeń sprzyja również deregulacja sektora finansowego, którego wyższy zwrot zkapitału lokowanego wsektorze finansowym ispekulacyjne zyski pozwalają na wysokie wynagrodzenia finansistów, jak również wzbogacanie się dzięki malwersacjom finansowym. 

			W zdominowanej przez interesy wielkiego biznesu zderegulowanej gospodarce zmieniają się reguły działania rynku na niekorzyść interesów świata pracy, czemu sprzyjają spadek uzwiązkowienia pracowników iupowszechnianie się niestandardowych form zatrudnienia oraz związana ztym słabnąca pozycja związków zawodowych, które stają się niezdolne do równoważenia interesów biznesowych ipracowniczych. Różnicowanie się wynagrodzeń wobec lansowanej przez świat biznesu kultury hiperkonsumpcjonizmu opartej na hedonistycznym materializmie iocenach przez pryzmat posiadania wymuszają życie wczasie pożyczonym [Bauman, 2010] irekompensowanie wten sposób poczucia niegodziwego wynagrodzenia. 

			Wszystkie te negatywne procesy wsferze podziału dochodów rodzą pytanie, jak je ograniczyć bez szkodzących efektywności ekonomicznej rozległych działań interwencyjnych państwa wzakresie redystrybucji dochodów za pośrednictwem podatków itransferów rządowych.

			Dystans między płacą godziwą afaktyczną jest więc papierkiem lakmusowym sprawności rynków, ich zaś zgodność wyrazem optymalnego względem efektywności ekonomicznej wynagrodzenia. Niwelowanie tego dystansu nie można pozostawiać jedynie rynkom. 

			Z punku widzenia pracodawcy płaca ma wwystarczającym stopniu wyrażać różnice wilości włożonego wysiłku, potrzebnych do jej wykonania kwalifikacji iosiągniętych przez poszczególne jednostki efektach pracy. Dlatego wielkość wynagradzania nie może znacznie odbiegać od tego, co ludzie powszechnie uważają za uzasadnione iwłaściwe. Wsprostaniu tym postulatom wyraża się równoważenie kryteriów efektywności mikroekonomicznej isprawiedliwej dystrybucji dochodów. 

			W gospodarce napędzanej innowacjami przez politykę minimalizacji kosztów pracy nie da się zbudować trwałej przewagi rynkowej. Firmy minimalizujące wynagrodzenia nie są wstanie zdobyć iutrzymać mocnej pozycji konkurencyjnej, gdyż nie pozyskają zrynku pracy pracowników najlepiej wyposażonych wkapitał ludzki. Narażone są też na zwiększone koszty fluktuacji kadr. Nie jest możliwe budowanie wartości firmy wdługim okresie bez angażowania kapitału ludzkiego odpowiedniej jakości. Minimalną płacę godziwą należy wzwiązku ztym postrzegać jako warunek brzegowy polaryzacji dochodów oraz efektywności ekonomicznej isprawiedliwych nierówności wpodziale dochodów. Państwo powinno ją tak kształtować, aby nie godzić wsprawność rynków iefektywność mikroekonomiczną oraz zagwarantować równocześnie przynajmniej reprodukcję prostą kapitału ludzkiego ocechach jakościowych dostosowanych do innowacyjnej gospodarki opartej na wiedzy, gdyż taką ona ma być wczasach globalizacji liberalizacji iczwartej rewolucji technologicznej, jeśli ma mieć zdolność do podążania za liderami światowej czołówki technologicznej. Godziwe wynagrodzenie ma też chronić rynek pracy przed drenażem mózgów.

			Powszechnie oczekiwaną cechą wynagrodzenia jest jego ekwiwalentność względem pracy. Pracownik ma otrzymać wynagrodzenie będące zapłatą za to, co wykonał na rzecz organizacji. Zpunktu widzenia pracobiorcy sprawiedliwe wynagrodzenie ma odzwierciedlać relatywną wartość wnoszonego przez poszczególnych ludzi wkładu na rzecz wartości wytworzonych produktów iprzetrwania firmy na rynku. Ponieważ nie jest możliwe budowanie jej wartości wdługim okresie bez angażowania kapitału ludzkiego odpowiedniej jakości, dlatego wyznacznikiem wartości pracy staje się potencjał kapitału ludzkiego zakumulowany wjego nosicielu, czyli pracowniku. Pracodawca zuwagi na swe interesy powinien być skłonny ustalać wynagrodzenie na poziomie motywującym ludzi do pracy ipowiększania kapitału ludzkiego potrzebnego do rozwoju przedsiębiorstwa. Wpraktyce może mieć jednak możliwość wykorzystywania okazji rynkowych do zminimalizowania kosztów pracy poniżej godziwego wynagrodzenia, jeśli rynki nie działają sprawnie. 

			Niektóre kwestie praktyczne 

			Respektowanie wpostulowanej do użytkowania teorii godziwego wynagrodzenia istnienia stałej ekonomicznej potencjalnego wzrostu, podporządkowanie teorii zasadom fundamentalnym iwprowadzenie oryginalnego układu podstawowych kategorii ekonomicznych umożliwiło zaproponowanie nowego spojrzenia na wiele podstawowych kwestii ekonomicznych. Oprócz formuł godziwych wynagrodzeń autorzy konstruują system opodatkowania płac, sugerują samofinansowanie się wszelkiej pracy, zatem także wsferze budżetowej, co prowadziłoby przy obecnym systemie podatkowym do poważnej nadwyżki budżetowej. Są też przekonani opotrzebie bezwzględnego respektowania określonych przez nich zasad fundamentalnych inaturalnych stałych. Sądzą, że zbytni relatywizm wkwestiach, płac, cen, zysków iprocentów zostanie okiełznany za pośrednictwem stałej ekonomicznej potencjalnego wzrostu kapitału.

			Pomiar kapitału ludzkiego iadekwatnych do niego płac są fundamentalną częścią tego tomu. Przedmiotem badań są także nierówności, ale tylko płacowe oraz racjonalność gospodarki, która przejawia się wyraziście wutrzymywaniu poziomu produktywności pracy idążenia do jego wzrostu. Jeśli ten poziom jest zbyt zróżnicowany, to naturalne korzyści zintegracji są niemożliwe. Wprzypadku strefy euro autorzy ustalili, że dla ich zdyskontowania wskaźnik produktywności pracy nie może być niższy niż 3,0. Dla przyspieszenia dynamiki konwergencji dla krajów Trójmorza postulują integrację opartą na paradygmatach prezentowej wtym tomie teorii. Konkretnie rzecz ujmując, sugerują powołanie strefy walutowej ze zdolnością do integracji krajów oróżnej produktywności pracy, zatem odmiennej od obecnej strefy euro.

			Ryzykowne wydaje się twierdzenie, że praca naturalnie sama się finansuje, bo tworzy należności za pracę (pieniądze). Dlatego nie potrzeba angażować funduszy gromadzonych zpodatków do finansowania pracy wsektorze budżetowym. Tak byłoby,gdyby praca tworzyła zawsze dobra służące podnoszeniu jakości wartościowego życia ludzi, anie użyteczne ze względu na interesy polityków, biurokratów iinnych grup zorientowanych na poszukiwanie niezasłużonych korzyści. Faktyczny bieg strumieni produktów ipieniędzy wsektorze publicznym zuwagi na presję partykularnych interesów ibrak możliwości egzekwowania ryzyka ekonomicznego decyzji alokacyjnych może być zrównoważony, jednak jest nieproduktywny dla zintegrowanego rozwoju. Tego typu nieproduktywność wobserwowanym przecież świecie różnorodnych interesów oraz ograniczeń poznawczych, informacyjnych iemocjonalnych nie może być ignorowana. Łowienie frajerów jest nieodłączną cechą rynków, także parlamentaryzmu izwykłych ludzi, awzwiązku ztym polityki publicznej, której nie można uwolnić od interesów politycznych ibiurokratycznych, chyba że świat nauki iedukacji we współpracy zpaństwem wykonają mozolną iczasochłonną pracę na rzecz holistycznej modernizacji refleksyjnej kapitału ludzkiego [Woźniak, 2012, s. 191–230], która zostanie uwieńczona upowszechnieniem kapitału ludzkiego ocharakterze dobra publicznego [Olson, 2000, s. 52 inast.] iwspólnego. 

			Działanie wświecie dóbr rzadkich jest zawsze związane zkonfliktem między korzyścią własną icudzą, dobrem izłem. Dlatego spełnienie warunku równowagi określonego przez równanie wymiany produktów na pieniądze idopuszczalny kredyt ma gwarantować zrównoważenie ruchu okrężnego strumieni finansowych iproduktów, ale już niekoniecznie służących jakości wartościowego życia (wydatki na militaryzację kraju, nadmiernie rozbudowane służby bezpieczeństwa, biurokratyzację sfery publicznej, manipulowanie opinią publiczną itp.). Czy kontrola ogólnej produktywności pracy wskaźnikiem Q będzie skutecznym narzędziem banku centralnego wpodążaniu drogą zrównoważonego izintegrowanego rozwoju? Zdaniem autorów tej koncepcji godziwego wynagrodzenia zależeć to będzie od polityków ipolityki, od ich woli doskonalenia państwa polskiego.

			Powstaje jednak pytanie, dlaczego bank centralny ma być płatnikiem wynagrodzeń dla zatrudnionych wsektorze budżetowym skoro źródłem płatności dla sfery fiskalnej jest bezpośrednio budżet państwa. Co stanie się wówczas zautonomią banku centralnego iczy nie spowoduje to zbyt miękkiego ograniczenia budżetowego, którego skutki znamy zdoświadczeń nieprywatnej gospodarki centralnie planowanej? Stała potencjalnego wzrostu kapitału jest przecież uniwersalną normą, realna zaś gospodarka dziedziczy dysproporcje strukturalne, które należałoby likwidować iktóre podlegają działaniu nierównomiernie rozprzestrzeniającego się postępu technologicznego.

			Zaprezentowana koncepcja teorii płacy godziwej pomija inne niż dochodowe nierówności, co nie oznacza, że autorzy tej koncepcji je ignorują. Nierówności przybierają wiele postaci, ate mają różne skutki, jak np.: pogorszenie stanu zdrowia, dyskryminacja, wykluczenie zgłównego nurtu społecznego, odbieranie pewnych możliwości iszans życiowych, dostępu do opieki isolidarności społecznej, źródeł władzy, nieokazywanie szacunku, nadmierny ipermanentny stres, brak poczucia bezpieczeństwa, własnej wartości, pewności siebie. Płaca godziwa nie jest panaceum na wszystkie nierówności wpodziale dochodów ispołeczne inie rozwiązuje ogółu kwestii sprawiedliwego iracjonalnego państwa. Należy też pamiętać, że dochody uzyskuje się nie tylko zpracy, ale również ztytułu własności itransferów rządowych oraz innych podmiotów, anierówności generują także instytucje państwa otwierające drogę do pogoni za rent seeking. Dysproporcje dochodowe należy jednak uznać za najważniejszy wyznacznik statusu społecznego iztego powodu teoria wynagrodzenia godziwego zasługuje na jej praktyczne użytkowanie, choć nie należy ignorować znaczenia transferów socjalnych ipodatków wrealizowaniu koncepcji sprawiedliwego iracjonalnego państwa, jednak wścisłym związku zgwarancjami płacy godziwej. 

			Teoria płacy godziwej nie pozostaje wsprzeczności zkoncepcją przejścia od gospodarki PKB-owskiej do zintegrowanego rozwoju postulowaną wtomie 1, choć otym nie wspomniano przy referowaniu koncepcji godziwego wynagrodzenia dla wzrostu produktywności pracy. Autorów tej teorii tłumaczy fakt, że wielkość PKB jest koniecznym krokiem do obliczenia wskaźnika Q, na którym zasadza się sterowanie ekonomiczne. Teoria PKB modyfikowana przez autorów prezentowanej wtym tomie płacy godziwej jest elementem systemu kontroli wzrostu produktywności pracy. Powstaje wzwiązku ztym pytanie, czy zestaw celów zprzestrzeni zintegrowanego rozwoju, których rynki nie realizują lub realizują je fragmentarycznie, wdodatku zmiennych wczasie (np. demograficznych, związanych ze zdarzeniami losowymi, problemami na rynku pracy, które stwarzają nowe technologie, sfera polityczna, ryzyko wyczerpania się nieodnawialnych zasobów, presja na modernizację kapitału ludzkiego) byłby realizowalny przez państwo za pomocą podatków pośrednich idrukowania pieniędzy na wynagrodzenia sfery budżetowej wproponowanej modyfikacji systemu gospodarki towarowo-pieniężnej ijakie wynikałyby ztego konsekwencje dla równowagi na rynku pieniężnym ijakości życia. 

			Zaprezentowana wtym tomie teoria godziwego wynagrodzenia iwzrostu produktywności pracy wyłania również wiele innych pytań. Można mieć nadzieję, że dzięki naukowej dyskusji nie stanie się martwa igroźna dla utrzymywania równowagi ekonomicznej iosiągniętej jakości życia, jeśli zostanie dodatkowo przeanalizowana, uzupełniona, ulepszona iwdrożona wcelu uzyskania lepszej jakości życia we wszystkich wymiarach bytu ludzkiego, na co liczy redaktor tego tomu ijej autorzy. 

			Bibliografia


			Attali J. [2002], Słownik XXI wieku, Wydawnictwo Dolnośląskie, Wrocław.

			Barber B.R. [2009], Skonsumowani. Jak rynek psuje dzieci, infantylizuje dorosłych ipołyka obywateli, Wydawnictwo Literackie Muza, Warszawa. 

			Bauman Z. [2010], Żyjąc wczasie pożyczonym. Rozmowa zCitlali Rovinoza-Madrazo, Wydawnictwo Literackie Warszawa.

			Beck U. [2002], Społeczeństwo ryzyka. Wdrodze do innej rzeczywistości, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa.

			Bogle J.C. [2009], Dość. Prawdziwe miary bogactwa, biznesu iżycia, PTE, Warszawa.

			Bukowski M., Koryś P., Leszczyńska C., Tymiński M., Wolf N. [2018], Wzrost gospodarczy ziem polskich wokresie pierwszej globalizacji (1870–1910), „Ekonomista”, nr 2.

			Frydman R., Goldberg M.D. [2009], Ekonomia wiedzy niedoskonałej, Wydawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa.

			Galbraith J.K. [2005], Gospodarka niewinnego oszustwa. Prawda naszych czasów, MT Biznes, Warszawa.

			Golinowska S. [2018], Opolskiej biedzie wlatach 1990–2015. Definicje, miary iwyniki, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa.

			Grycuk A., Russel P. [2018], Członkostwo wUnii Europejskiej arozwój gospodarczy Polski, „Studia BAS”, nr 3.

			GUS [2014], Historia Polski wliczbach. Polska wEuropie, Warszawa.

			Hungtington S.P. [1997], Zderzenie cywilizacji inowy kształt ładu społecznego, Wydawnictwo Literackie Muza, Warszawa.

			Kabaj M. [2005], Ekonomia tworzenia ilikwidacji miejsc pracy. Dezaktywizacja Polski?, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa.

			Katechizm Kościoła Katolickiego [1994], Pallotinum, Poznań.

			Kołodko G. [2013], Dokąd zmierza świat. Ekonomia polityczna przyszłości, Prószyński iS-ka, Warszawa.

			Kowalik A. [2009], www. Polska Transformacja, Wydawnictwo Literackie Muza, Warszawa.

			Leszczyńska C. [2018], Polska 1918–2018. Historia Polski wliczbach, t. 5, GUS, Warszawa. 

			Lis S., Zieliński K. (red.) [2018], Ekonomia przyszłości. Państwo efektywne czy sprawiedliwe, Fundacja Uniwersytetu Ekonomicznego wKrakowie, Kraków.

			Mączyńska E. (red.) [2014], Ekonomia dla przyszłości. Fundamentalne problemy teorii ekonomii ipraktyki gospodarczej, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, Warszawa.

			Mieszczankowski M. [1983], Rolnictwo II Rzeczpospolitej, Książka iWiedza, Warszawa.

			Nozick R. [2010], Anarchia, państwo, utopia, Wydawnictwo Aletheja, Warszawa.

			Olson M. [2000], Big bills left on the sidewalk: Why some nations are rich, and others poor, [w:] W.M. Olson, S. Kähkhönen (red.), ANot-so-dismal Science Oxford, Oxford University Press, Oxford.

			Randers J. [2014], Rok 2052. Globalna prognoza na następne czterdzieści lat, Dom Wydawniczy Elipsa,Warszawa.

			Rawls J. [1994], Teoria sprawiedliwości, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa. 

			Rosati D. [2010], Wiedza ipraca. Dlaczego Unia Europejska traci dystans do Stanów Zjednoczonych, [w:] E. Mączyńska (red.), Polska transformacja ijej przyszłość, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa.

			Sedlacek T. [2012], Ekonomia dobra izła. Wposzukiwaniu istoty ekonomii od Gilgamesza do Wall Street, Studio Emka, Warszawa.

			Sen A. [2002], Rozwój iwolność, Wydawnictwo Zysk iS-ka, Warszawa.

			Smith A. [1989], Teoria uczuć moralnych, PWN, Warszawa.

			Stiglitz J.E., Sen A., Fittousi J.-P. [2013], Błąd pomiaru. Dlaczego PKB nie wystarcza, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa.

			Therborn G. [2015], Nierówność, która zabija, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.

			Woźniak M.G. [2004], Wzrost gospodarczy. Podstawy teoretyczne, Wydawnictwo Uniwersytetu Ekonomicznego wKrakowie, Kraków.

			Woźniak M.G. [2012], Holistyczna modernizacja refleksyjna kapitału ludzkiego odpowiedzią na wyzwania izagrożenia rozwojowe współczesnej fali globalizacji, [w:] M.G. Woźniak, (red.), Gospodarka Polski 1990–2011. Tom 3. Droga do spójności społeczno-ekonomicznej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa. 

			Woźniak M.G. [2019], Gospodarka Polski 1918–2019. Wkierunku zintegrowanego rozwoju, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa.

			Zawiślak A.M. [2011], Okwantach, rynkach iekonomistach. Ikebana zadziwień iparadoksów, Wydawnictwo Poltext, Warszawa. 

			
		

		
		
			
		


		
		
			Przypisy

		

		Rozdział od Redaktora


				
					1 Ojego wadach była mowa wtomie 1 [Woźniak, 2019, s. 181–182]. Szerzej zob. też [Stiglitz, Sen, Fittousi, 2013; Woźniak, 2008].





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/cover.jpg
ieczysiaw Dobija

W kierunku godziwyeh wynagrodzed
_ i wzrostu produktywnosei pracy
= 74






OEBPS/Images/Znak_NBP_2_fmt.jpeg
PROJOSE Pesaowany
2 Narodowsym Bankiem Polkim

B ooy o o





OEBPS/Images/title.jpg
Marcin Jedrzejczyk
Wojciech Koziot
JuriRenkas

Redakeja naukowa
Michat Gabriel Wozniak * Mieczystaw Dobija

Gospodarka Polski
1818-2018

W kierunku godziwych wynagrodzei
i wzrasty produktywnosei pracy






OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


